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F.ec w ajra.e kaplicy 
u

Spawa rewindykacji kaplicy w  Bro­
dach napotyka tia trudności. Minister 
wyanań religijnych i oświaty, uprze­
dzając decyzje Sejmu w  tej sprawie, 
uświadczył Się w  Secmukj dla sprawy 
nieprzychylnym twierdząc, że budy­
nek o który spór się t o r y  w  Brolach, 
l ie  ma wat unków ala rewindykacji. — 
Protestem na takie stancwisko Ministra 
oświaty byt wiec majowy, któtry odbyt 
się wczoraj przedipotódniem na dzie­
dzińcu ratuszowym i zraromadz., wielką 
ilość Lwowian, jaldotez kilkudziesięciu 
mieszkańców Brooów.

Wiec zaga ■ rod. Mieczysław Thumen 
płozem ks. L ciędzidewdcz w  przepię­
knych stówach maedstawM w agę i zna 
czarne sporu o budynek klasztorny. — 
Społeczeństwu potekiemu musi za rżeć  
tó  tern, by kajptna w  Brodach nie była 
profanowana prrez ludzi któnzj z pol­
skością i reffigią nasze retc me maju 
wspolnegc, chocti daiei o  uznai** w  
catym świecłe nietykalność przedmio­
tów. raz uośwłęamych słteżfcie Bożej 
I w tym wqąSę*fcse Rzspł nasz nie może 
iść po dradae, którą Łnoczyfy rządy 
tzaborcze. —  Z namdiorw ego zaś 
punktu "bdzenia musimy sfercodz. każ­
dego graeflea, u ażdego kara, bo irobue 
rzeczy skład „ą się na ogół naszego 
staiiu .p DSiadżuwa, którego nam niewolno 
żadną miarr uszczuplać i w  tym wzglę­
dzie musiir:r zraueżć roparcie u rządu, 
a przedewTszysacie.il w  Su-jrae.

Z kolei przemawiali: imieniem Ko­
mitetu rew4n aykacyjnkjgo % . Stenzel, 
t 5r> siw.crdził, że K mutet p j«  * J«i 
dostateczne ftaajdusze na wykupno bu­
dynku j potrzeba mu tylko ustawy re­
windykacyjnej, poseł Łuszczewski, ko­
lejarz P. Słeśihardt, dr. Godlewski, po­
seł dr. Prószyński, poseł Mączyriski, 
p. Pelc, SJcaepańsJc i Bartel, poczem 
wiec przyjął jednogłośnie następującą 
rezolucję.

1) W.&iotysięraie masy polskiego 
chrześc. Lwowa zwracają się. pono­
wnie do Rządu Polskiego w  Warsza- 
wie z żądaniem, by w  myśl przysługu­
jących mu p”»w , przystąpił do przymu 
sowegn odpłatnego wywłaszczenia Ka­
plicy w Brodach i jej zabudowań, które 
dzięki bezprawiu zaborczego rządu 
aiLstrjaek>ego dostały się w  ręce wro­
gie Kość olowi i religji katolickie1'.

2) Zebrani protestują iak najenergicz­
niej przeciwko przedwczesnemu orze- 
c leniu Min sterjum Wyznań rai. i Ośw. 
publ., które nie czekając na decyzję Sej­
mu Ustawodawczego przesądziło spra­
wę Kapltóy w Brodach na niekorzyść 
Koicie la i społeczeństwa katolickiego,

31 Zebrani apelują jak najgoręcej cle 
Rządu, by wobec ustawicznej gwałto­
wniej dewaluacji marki polskiej, przy­
stąpił do \vyw'łaszczenia w  terminie jak 
najszybszym.
ą) Zebrani apelują do wszystkich stroci 

nlctw polskich w  Sejimie, by jak naj­
energiczniej poparły u Rządu te żąda­
nia cełego społeczeństwa polskiego w 
Malopolsce wsch. i nie dopuściły; l y  
dzięki bezprawiu rządu zaborczego, 
kośćmi ltatolioki Pozostawał nadal w 
ręku wrogów Kosc’oi!a —  którzy za- 
tmewili go na tamzbuidę.

5) Zebrani wyrażają ponownie jak 
najgłębsza cześć dla bohaterskiej ludno­

ści Brodów 1 okolic, którzy swwm czy 
nem wydarli z rąk żyd. stanożymią. ka­
plice w  Brodach, wzyw/a:ą ją do dal­
szego >vy tiwvaiMu —  ślubując równo­
cześnie, namroczysciej, ze w razie po­
trzeby, posp:eszą tłumnie ludności w 
Brodach na pomoc dla utrzymania ka­
plicy w katolickich rękach..

6) Wz\wvaią rozsądną o-ęść społe- 
cz.cnsh/a żydowskiego, by wywa-rło 
wpłj w na żydowskie czynniki w  Bro­
dach, by te maustęiplbwa oostawą n:e 
roziątrzafy do osiateezuości rozgory­
czenia ludność1 polskiej i bj1’ za odpc - ! 
wiedrną o^Watą dobrowolnie odstąpili *

swe prawa do zabudówań kaplicznych.
7) Zebrani wzyw-aja społeczeństwo 

katolickie w  całej Polsce, by p c  ustało 
w  nadsyłaniu ofiar na zakupno kaplic.

8) Zebrani stwurdzają z  całą stanow­
czością, że przy użyciu choćby najbar­
dziej radykalnych środków, nie dupustz- 
czą nigdy do oddania Kaplicy w  Bro­
dach w  ręce żydowskie

9) Zebrań wyrażają swe głębokie 
dzięki stronnictwom narodowym i P. 
S. L. Piastowi za dotychczasowe po- 
parae w  tej sprawie.

Wiec za«ońon(tK) odiśjpiev arnuirt 
„Po ty “. (k)

Nota an|śe!ska wręczona Kiemcom.
Ąngija m z z z T ^ m n z  propczyclain? niEmiesHiml.

Londyn (PA T ) Iteiś przedpołudniem 
została wręczona ambasadioi'o\vi nie- 
miedaemu nota angielska, następującej 
treśd elencjo. Rząd Jego Królew. 
skiej Mości z’7adal najdokładniej inemo 
rjał z dnia 2 maja, w którym rząd nie­
miecki przedłoży* swój projekt uregu­
lowania kwestii rauaracyjnej. Jak wia­
domo, był tan krok rządu niemieckiego 
następstwem propozycj- jakie uczyni­
łem w  ciągu pewnej dyskusi) w  parla- 
menc:e angieiskin w  dmh 2 kwietnia. 
Rząd Jego Królo" skicj Mości intereso­
wał się z hego powodu szczególnie od- 
ipnwi&dzią, jaka na ten apel nadeszła 
Nie mogę zataić nrzed Waszą Eksce - 
.cracją, że iproiiekty Jego rządu sprawiły 
wialkie rozczarowanie oraz. że rząd 
niemiecki wedtsig mego zdania Przewi­
dział i powinien był przewidzieć złe 
wrażenie, jakie nota iago sprawiła za­
równo u rządu .T. Kiól. Mości, iak i u 
aliantów. Projekty te nie odpowiadają 
ani co do formy, ana też oo do treści 
temu, czego rząd J- Król. Mości ocze­
kiwał jako odpowiedź na -rady, Których 
przy kilku sposobnościach udzieliłem 
rządowi niemieckiemu za pośrednic­
twem Waszej Ekscelencji.

Główne powody tego usprawiedli­
wionego rożczarmyrjnia są następujące:

1) Rząd niemiecki proponuje tytułem 
ogólnej spłaty długów niemiockich su­
mę cdd1ak!iną bardzo od tej, która sta­
nowi podstawę angielskiego planu pła­
tniczego, przedłożonego z Końcem sty­
cznia konferencji paryskiej. Rząd nie­
miecki uzależnia nawet zapłatę zapro­
ponowanej przez siebie niewystarcza­
jącej sumy od całego szeregu pożyczek 
n/ędzynarodowyeli, których wynik jest 
h irdizo niepewny, jeżeli sie weźm.e pod 
wagę wrymioni('nc wa trrik-i. Zacłiodzi 

to yy tak wysokim stopniu, że plan 
przedłożony przez rząd niemiecki fak­
tycznie zawiera ustępy mówiące o mo­
żliwości niedojścia do skutku tych po­
życzek. ' i

2) Szczególnie należy ubolewać, że 
i7.ąd niemiecki nie poda' z wszelką do- 
l- ladinością rodzaju gwarancji, które jest 
gotów zaproponować. Zamiast realnych 
propozycji w tym kierunku, otrzymały 
rządy alianckie bardzo mewy-starcja- 
jące zapewnienia co do przyszłych ro­
kowań, me pcł ńaaająct zresztą zupeł­
nie wartości praktycznej w tego rodza­
ju transakcjach.

Rozczarowanie jest tem większe, ile- 
że rząd Jego Królewskiej Mości wtó­
rzył w  to. iż w  niemieckim memoriale 
ombna będzie znaleźć oznaki, wskazu­
jące, że rząd luenriecKi uznaje ciążący 
na sobie obowiązek urzeczywistnienia 
poważnych wysiłków, celem takiego 
wyoełnienia 'zobowiązań traktatu wer­
salskiego, które alianci mogliby uwa­
żać za szczere. Jeżeli Niemcy mają za­
miar wstąpić na dbogę skutecznego 
i szybkiego uregulowania problemów, 
sprawiających poważne zamieszanie w 
s> tuacji jiolityc.rnej i ekonomicznej Eu­
ropy oraz całego świata, to ubolewać 
należy, że rząd niemiecki nie przedsta­
wi! dokładniej wytycznych, na podsta­
wie których inożnjby szukać roz-wią- 
zania. Rząd Jego Królewskiej Mości 
jest ze swmjej strony przekonany, że 
byłoby lepiej we wźasnyrn interesie 
Niemiec, aby okazały gotowość zajęcia 
stanowiska, które służyćby mogło za 
podstawy dalszej dyskusji.. Rzad Jego 
Król. Mości będzie gotów w,ziąć udział 
w  takiej debacie po stronie swoich a- 
ljantów, których sprawa ta sp-óinie in­
teresuje. Lecz rząd J. Król Mości rnusi 
oznajmić i ządowi niemieckiemu, żc pier 
wszym krokiem do urzeczywistnienia 
tych nadziei musi być przekonanie ze 
strony Niemiec, iż wymagane jest o 
wiele poważniejsze i bardziej skrysta- I 
lizowane współdziałanie, aniżeli to min­
io miejsce doty.hczas. Mam zaszczyt 
i t. d.

Curzon Of Kedlosion.

i i i M c j e  s n ^ n i i e l s R i e  iw f i & c s & s i e .
prgija moralnym sprawcy nowamc. Worotyzklugo.

Moskwa (A W ) W  Moskwie odbyły 
się uliczne mandestacje z powmdu za­
mordowania Worowskiegc.. ManTesfa- 
de iniały charakter wybitnie antia-mi.e}-

ski. Pf.selsrwm i misje tagranicżine strze 
żone są pilnie przez policję.

M oslwa (AW ) Moskiewski sowiet r"a 
uczczenia pamięci zamoraor./aiuggo W o

row.skic.ap, zwokd uguczyste posiedze­
nie, na którem by].i przedstawiciele 
wszystktóh poselstw z  wyjątkiem misji 
angielskiej. Cziyzcrin skrytykował ostro 
taktykę Anglji —  Curzona, który po­
nosi moralną odpowiedzialność za za- 
LÓjSlao Worowskiego.

Lozanna (PA T ) Pogrzeb Worowskie- 
go odbędzie się w  poniedziałek.

Lozanna (PA T ) Przybyła tutaj żona 
Woi owskitgo.

KRYZYS PRZŁM YSł -OWlr W  PRU- 
SIECH W SCflODNlCfl.

Koślawdce (A W ) Vvr Kusi ech wrscbo- 
ęjnich daje się odczuwać coraz dotkliw­
szy kryzys przemysłowo - handlowy, 
którego wykładnikem jest wciąż ro­
snąca liczba bezrobotnych. W  niektó­
rych okolicach wybuchł również strajł, 
robotników rolnych, który grozi roz­
szerzeniem iia całe terytorjitin Prus

Z KŁAJPEDY

Kłaąieda (A W ) Wydano zarządzanie 
znoszące stan wyjątkowy oraz wszys­
tkie zarządzenia wojsltowm, w>n>rowm- 
dzono wolność prasy i zgroTnadzeii. Nie 
dotyczy to jednak prasy laiaipedsłwej, 
zostającej pod. kierownictw eni objwa- 
teii niekłajptutekicłi. Cha.kterjistyczTie-Ti 
jest, że proLlarniowałia prz/si Litwinów1 
autonomia nie zostóta dotąd uRrędo r. o 
ogłoszona.

ZGON ZONY p, MASARYKA.

Praga (PA T ) Wczoraj w1 nocy zmarła 
żoma prezydenta Masaiąka.

Pi aga (PA T  Pogrzeb zmaiłej ntał- 
żuki prezyden ta Masaryka odbędzie sif 
we wtorek. Prezydent Masaryk otrzy­
mał dziś kondoleucje od rządu i zgro­
madzenia narodowego.

REZOLUCJE 1. ZjńZDTJ FlLuZOEÓW  
POLSKICH WE LW OW IE.

W ydział Zjazidu filozońcancgo imi re­
feratach Kotarbińskiego i Bca*owsk'ego' 
i po ożywionej dyskusji (Lutosławski, 
Twardowski, Kwiatkowski, Żółtowski1 
i inni) zamknął Zjazd, ttchwaiając na­
stępujące. wnioski i rezolucje:

1) Rozszenzeaiie jirogramu nauk filo­
zoficznych wr szkołach średnich i opra­
cowanie nowjrch podręczników.

2) Założenie w' Polsce instytutu psy­
chologicznego.

3) Utworzenie na Uniwersytetach poi 
skidi spedapkiych katedt historji filozo­
fii.

4) Inicjatywa w  sprawne przekładania 
i wydawania klasyków filozofii.

5) Pocieranie wyjazdu polskich hi­
storyków1 filozofii zagranicę.

6) ZwTÓcenie się do najszerszy ch 
wat stw społeczeństwa o zgłaszanie po- 
s adanych materiałów oo l>a dam a Mo- 
zofji Dolskiej.

W  dyskusji podkreślono uotrz&bę u- 
rząr5izania powszecimych poŁskich Zjaz­
dów filnwc-ficsnych na Kresadi. Ozn- 
accmie nuejsca ii czasu pozostawucno, 
stałemu Kc-mitetowi Zjazdowemu, któ­
rego wyboru rówriweż dokonano. (AM7).
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Na mieiiźnfs.
—X—

Tarnopol 8 maja.
Kanikuła uantułj>t»ska dochodzi do 

feamtu, Wszystko fię pogrążyło w jakaś 
n.onaaimJ-ną maravicrtQ, pochowało do 
mysich dziur i czoka cierpliwie jakie­
goś deus ex machina, któryby obudził, 
porwał i do życia wrócił nietyiko nie­
doszłych posłów z icn porieaznikami, 
ale i przeciwników, spoczywających 
na... forte rodziny.

Dnia 3. mata b. r. po nabożeństwie 
końciehrem, zebrała się 'udność miasta 
acodeoia zaiiszozK.' neg>o pomnika A. Mic­
kiewicza i czekała cierpliwie przeszło 
godzinę na zapowiedzianego mówcę, 
a tymczasem w  miaście wojewćdlzkiem 
Tarnopolu, nie znalazł się nikt, ktoby 
coś zebranym powiedział o znaczeniu 
Święta Narodowegn w  dniu 3 Maja.

U rand Wojewódzki, Sąd Okręgowy, 
kitka szkół średnich i cały szereg pn- 
■uszecinnych, wiele biur i instytucji pry 
walnych polskich — jednem słowem 
na kółka tysięcy Polakórw z  wykształ­
ceniem średni cm i ak^demictaem, nie 
znalazł się ani jeden, któryby miał od- 
v agę wystąpić publicznie i przemówić 
do zebranych thanów. Oto jaki wpływ 
wywieraia na osłabienie ducha polskie 
go wszelkie kombinacje polityczne, o- 
bliazone na potarcie neutralnych albo 
wprost wrogich polskości mniejszości 
narodowych.

W czasie rządów p, J. Piłsudskiego 
urządzał w  Tarnopolu uroczystości w 
asyslencji wojska, rozdawał krzyże 
i mRfale kierownik tute'szego Strzel­
ca, obeenk? i on się ogranicza do swtr- 
jego terenu wśród mtodmh kolejarzy 
i i ic t :ó v  Szkoły przemysłowej, któ­
rych od czasu do czasu wy wozi na 
stnzeleckń zaazdy.
, Sam komisarz miasta nie zesławszy 
.postem i widząc niemożliwość utrące­
nia tarnopolskiego senatora, zupełnie 
się zamknął w  domu, a po m'eścle tu­
many kutau hulają swobodnie i niko­
mu nie w głowie uśmierzyć je zimną 
wodą. Że są konie w Magistracie po­
trzebne do tego. wie o tern całe mia­
sto, ale p. bumti.st.irz pozwala najwyżej 
swojej rodzinie przejechać się term 
Końmi lub odwieźć na kclej paczki 
z jajami!

Zaglądają też do Tarnopola różni ar­
tyści z Bożej taski i żeby przyciągnąć 
3 ufcliciuośc, dają zwyide tłuste ka wa­
d i?  na przedstawiania zaś Młodej 
Scenki amarorewiej oprócz krewnych 
'i przyjaciół samych aktorów, zwykle 
pies nie zaglądnie! Ostatnio na pnzed1- 
ptawieniu Bałuckiego: Grube ryby, 
nie było nawet stu osób. A przecież 
zarówno .sztuka czysto polska jak 
i sity ak.tors.Kir, w^mebotne już aosta- 
tecznie, zasługują ze wszech miar na 

.poparcie, tembaróziei, że i dochód z 
‘prz^dsta.Y.żcnra przeznaczono na udr.o- 
wienie pomnika naszego wieszcza.

Prgybhodzi mi ochota wymienić na- 
ffiwtSłaB. tych Polaków i Polek w  Tar­
nopolu, co to na każdym kroku umieją 
wytykać błędy i jątrzyć intrygami na­
wet riajżaslużeńszych i poświęcających 
się u.a dobra ogółu, a sami palcem nie 
kiwną, marki nie dadzą na cel narodo­
w y; albo i tych, co zaażeni do jedno­
stek, zaniedbują sprawę ogólną dla... 
świętego spokoju. Na razie jednak pa- 
przestanę na przsipioimnieniu powtarza- 
nycli na każdym kroku oracz marszał­
ka Focha słowach: Pracować trzeba 
i to usilnie i z poświęceniem, jeżeli 
chcemy utrzymać odzyskaną niepodle­
głości Albu, że użyję porównania z 
EwasigpljS o Królestwie nieb'leski em, 
które gwałt dorpi i tylko gwałtowni- 
cy pęry.waję je!

Oby to moje uwagi, płynące z gorą­
cego serca, trafiły do serc Polaków 
wszystkich stanów i zawodów w  Tar­
nopolu i dalej na Kiesach wscrhodtrch 
i obudziły je z •uśpienia i aratji do ży­
cia pracowitego i ofiarnego. Warunki 
nasze sa bardżo ciężkie; rozdzieleni 
przez mniejszość? żydowsko-rusińskie. 
jeszoze sami zamiast się jednoczyć 
i wypó'nie zachęcać do pracy, ucieka­
my ieJon od drugiego jak najdalej albo 
łączymy, się yv spupki jedynie dla pry­

watnych interesów lub co gorsza, dla 
nabrania sil do walki z bracią naszą.

Do czego prowadź podobne postę­
powanie, pokazał nam ostatni 3 Ma.ia J 
w Tar.ronolu, kiedy szumne afisze po 
całem mieście ogłaszające uroczystości 
narodowe, ostatecznie naraziły nas na 
śmiech i szyderstwa ze strony naszych 
najserdeczniejszych.

Również uśmiech podhowantia w y­
wołuje na usta każdego przechodnia

sterczący na środku miasta, u zbiegu 
głównych ulic Tarnopola, kamień z  na­
pisem „Adam Mickiewicz1'!

C.wż Polacy w Tarnopolu nictyiiko 
moralnie, ale i materialnie tak dalece 
zubożeli, że nie mogą się zdobyć na 
oratora w dzień 3 Maja ani na odno­
wienie pomnika naszego uaiwięKszego 
w ieszcza?!

Mich. J.
— —u- —

f t f c p g l s k f i  s i M y  p t m E s c h i i B .
W  makracic wersalskim i w konsty­

tucji polskie i podkreślone są osobno 
szkoły powszechne. Ułatwienia dla nic- 
Polaków, przepisane przez traktat, po- 
legałvbv na dawaniu państwowych sub- 
\\ encyj n? powszechne szkoły prywat­
ne niepolskie. Ozy państwo ma obowią­
zek zakładania niepolskich szkół po­
wszechnych można się o to spierać, bo 
ściśle traktat tego me zawiera. Usunię­
cie braku szkół nie nastąpi octrazu, 
zwłaszcza wobec zaniedbań w  b. za­
borze rosyjskim i wobec kosztów bu­
dowy; szkoły. Jeżeli więc tylko część 
nowych szkół naństwo założy, to w 
pierwszym rzędzie ma do nich pierw­
szeństwo ludność polska i musza one 
powstać xam, gdzie ludność polska 
wnrost jest krzywdizoma pod wzglę­
dem iloścS szkół polskich np. na. na­
szych kresach.

Jaki język wykładowym inoże być w 
szkołach powszechnych? Może być ję­
zyk niemiecki, ale ponieważ Według 
par. 9 przepisy ti akta tu stosują się tyl­
ko w  tych częściach Polski, które do 
1. sierpnia 1914 stanowiły terytorium 
niemieckie, przeto Polska nie jest obo­
wiązana ani do szkoły państwowe! nie­
miecki ei, a,ni do subwcmckM.owama pry 
v atnej szkoły niemieckiej poza byłym 
zaborem ltjustón.

O ile chodzi o ży dów, jest natural­
nie wykluczone, bv za język uważać 
żargon żydowski, gdyż jest on zepsu­
tą ludową gwara niemiecką, a gdyby 
tę gwarę ktoś chciał uważać za osob­
ny język uprawniony w  szkolnictwie, 
w  urzędach itd., mus allby zakładać pań 
stwowe szkoły z językiem wykłado­
wym kaszubskim, góralskim, mazur­
skim, śląskim i innemi gwarami B 
A ustna państwo przecie bardzo ży­
dowskie i mające gorące sy mpatie ży­
dów, nie uznawała am w  szkolnictwie, 
ani w  urzędach żargonu żydowskiego 
za język. Jeżeli Polska pozwoliła, od­
miennie od Austrji, na podawanie ję­
zyka żydowskiego przy koeiskrypcji, 
o e  wynika z tego, by ktoś w Polsce 
mml ochotę wprowadzać uprawnienie 
żargonu do szkół i do urzędów, a wte­
dy zapewne kazać urzędnikom studjo- 
wać żargon dla zrozumienia aktów, — 
utka potworność nie d? się pomyśleć. 
A zatem ani w  urzędach, ani w  szkol­
nictwie państwowem czy orywatnem 
nie można dopuścić żargonu i należy 
go bezzwłocznie wy rugować z  tych 
szkół żydowskich, gdzie się zakradł. 
O ile chodzi o język hebrajski, jest to 
niewątpliwie język a nie gwara, ale ję­

zyk starodawny, którego jako języka 
potocznego nikt w  Polsce nie używa. 
Skoro więc nie jest to język potoczny , 
tylko ję,zyk-kultu religijnego i język u- 
czio-nych hebreistów, nie może być on 
językiem wykfaJowj m w  żadnych 
szkołach, natomiast należy go uwzględ­
nić jako język kultu religijnego żydów 
przy nauce retigji, a nadto mógłby być 
traktowany w szkołach utrzymywa­
nych przez żydów jako przedmiot, na 
równi z innemi językami cziś nieuży­
wanemu potocznie np. językiem łaciń- 
sk im.

Język ruski jest już dziś językiem, 
jakkolwiek szereg Rusinów tego nie 
uznaje, więc mogą istnieć szkoły po­
wszechne ruskie. To samo odnosi się 
do języka rosyjskiego i litewskiego, w  
mierze odpowiadającej ilości Rosjan i 
Litwin''w w Polsce. Sprawa jęłżyka 
białoruskiego czy gwary' ludowej bia­
łoruskiej jest sporna i o de państwo 
miałoby pozwolić na szkolnictwo bia­
łoruskie, traebaby zasięgnąć opinii fa­
chowej ankiety i zarazem zbadać istot­
ne życzenia ludności.

Bezład dotychczasowy a zarazem i 
umyślne dążności odśrodkowe za­
chwaściły pole szkolnictwa szkołom i 
żargonowemi. hebrajskiemu i białorus­
kie! ni a znów po rządne austriackim 
utrzymano nietkniętą spuściznę s kół 
powszechnych ruskich w  wojewódz­
twach pohidutowo - wschodnich. W y ­
starczy stwierdzić, że w  tych 3 woje- 
wództwucii wypada przy liczeniu iuż 
wszystkicli klas eksponowanych, zało­
żonych energią prywatną społeczeń- 
śHćft? jedna szkoła oolsika na 1.112 Po­
laków i żydów razem (żydlzi cliodzą do 
szkół polskich a żydówTsltfch państwo­
wych nie mają), a jedna szkoła ruska 
na 1.035 Rusinów, a ponieważ w  mia­
stach jest stan dla Rusinów niekorzy­
stny, tern silniej występuje nokrzyw- 
dteenie ludności polskiej po wsiach.

Od roku 1918 do diziś zmieniono tyl­
ko w  ł »  szkołach (co rolrir.no i za b. 
Austrii) ięzyk wykładowy' niski na pol­
ski i właśnie wskutek tego karygod­
nego i niesłychanego zaprzepaszczenia 
najlepszego cza-su jest stan tak śmiesz­
ny, że Polacy w  Polsce są tu jwkrzyw 
d?emi co do dośoi szkół. Gdy tu cze­
kano na ustalenie granfc, dała sobk  ̂ra 
dę ze szkolnictwem tiiemicckism W.el- 
kopolska, mająca znacznie gorsze wa- 
rutuki, ale zarazem i ludzi odipowied- 

■ idch i odpowiedzialnych.
Prószyński,

dniej i Ameryki, stowarzyszeń absty­
nenckich na terenie szikoły, uśwbida- 
manie dziatwy, a przedewszyslku-m 
rodziców co do nijaującego wądywą 
alkoholu na adrowic, świrecan.ie v L  
s.iym przykładem wscrzeniięź&woSel 
itp. Co pewien cisis leirarze szikoki., 
tam, gdzie są czynani, jak równwk 
iwurozyciiele. winni urządzać odpowie­
dnie pogadanki higieniczne o takodL- 
wości używania alkoholu, ilustrowane 
rycinami, przeźroc/anii lub inneuii po­
kazami, przeniiawiującemi /,ywo do 
wyobraźni dziecięcej.

W  seminariaoli nauczy cielskach przy 
wykładach higjany poświęcić należy 
kilka specjalnych godzir im wykhuiy 
alkohologii. ażeby przysrdi unuczyęe- 
Vi byli dostatecznie przygotowatu do 
unu-Jętnei .propagandy pr;:cciv.a’ko- 
holowej.

3-1! aja,

A j k c n o l  w ś r « i d  m ł o d z i e ż y .
Ministerstwo Oświecenia rozesłało 

do KuiratorjówU Okręgóiw Szkolnych, 
okólnik w sprawie zwalczania pijań­
stwa wśród młodzieży szkolnej, który 
ze względu nu jego doniosłość przy­
taczamy w  całości:

Ankiety, . c.ebranc przez lekarzy 
szKolnych, wjaviady. dokonywane 
przez higjentslM szkolne, spostrzeże­
nia, poezynione przez nauczycielstwo, 
wykazały, że wśród dzb iw y szkolnej 
szkół powszechny cli poczęło się ś$S- 
rz3 ć w  ostatnich .czasach w  sposóli 
astraszający pjaństwó. Stydcdzcno,

1 żr- .znaczna większość dziatwy tych 
szkól głównie j>od wpływem rodzi­
ców używa stale ulkonolu nocl posta­
cią wódki, że spory odsetek g o  pewUn 
czas się upiiia. stwierdzono .sporady­
czne przypadki przyjścia dzieci do

szkoły w stanie ińeferzeżwym, a nie­
kiedy z butelka wódiK1 w  kieszeni. 
Dorastającym pokoleniom groza więc 
zwyrodnienie cielesne, morahiC i umy­
słowe.

Ministerstwo w żywej trosce o 
zdrowie duchowe i fizyczne dziatwy 
szkolnej poleca Kuratorjmn niezwło­
czne wszczęcie akcji w  spraw ie zw'al- 

i casrra tej y-ielkiej klęski społecznej, 
jaką jest alkoholban. W  szczególności 
poleca Kuratorjuan zwrócenie się do 
poclw-ładnych organów szkolnych, 
zwłaszcza do nauczycielstwa szkół 
povcszecbny'ch. za -co do wych, rze­
mieślniczych o czynne współdziałanie 
w szerzeniu zasad wstrzemięźliwości 
wśród młodzieży szkolnej, a miano­
wicie: popieranie l.ól harcerskich, or- 

an-ie wra îrem Europy Taelio-

Huslatyn.
3. Maj obchodziło miasto z bkaiŚiinśCij, 

na jaką tylko inogto się zdobyć /.orgar-ze- 
vranyi wysiłk iem  Wszystkich r.iks/Rtó- 

] ców. Po nabożeństwie w  kościele p e ra ł« ł-  
nym uformował się dtugi, bagwjp poclióc, 
w  którym w zięta udział ludność miejsco­
w a i wsi oiltolicznycl,. szkop. tow arzy ­
stwa polskie, wojsko. Przed gnticheni mu­
sy 'i'8L. pochód zatrzym ał się, a p. Sr. 
Bolenbwh, nacz. stacji w ygtosil piękne 
przemówienie o zftaczenąi Konstytucji 3 -s j 
Maja.

Uarysz.
Inicjatywa teatru włościańskiego j Kótka 

rolniczego tąignęty silnie dusŁutn yjosm ad 
skie; przeważnie ludności naszego m e- 
steczka, która obchodziła rocznicę 3. .Maja 
i św ięto uznania naszych grapie wscho­
dnich, a  jednocześnie data w yra z  oburzeń.* 
z powodu zamordowania śp. k s . Butk iew i­
cza przez bolszew ików .

W  sam dzień 3 ma^a urządzono u uus oo 
chód dla dziatwy, starsza ludność br.afa bo 
wiem przeważnie udział w uroczystości w  
Buczaczu. Wspanialszy obchód zorganizo­
wano dopiero w  niedzielę 6 b » .  Po nabo­
żeństwie. w  czasie którego p p feU .̂ . ka- 

i zanie w ygłosił ks. poseł Alaius. uiorrnował 
i się kilkutysięczny' pochód z wiejska ban­

derią na czele i ruszył ubeami ptxi C zytel­
nię polską, gdzie przemawia.} wkroCiun u 
'lik o ła j Ićajczul-owski, ks. poseł Stetfts, a 
w reszcie p. Tokarski z Buczat za. Szcze­
gólnie silne wrażenie wywmrła na ludności 
(prawie w yłączn ie z pod znaku ..jedynki’ '; 
m owa księdza z ..ósemki” . Popołudniu u- 
rządzono w  Czyteln i w ieczorek z udzutein 
chóru 4-głosowego, deklamacja i przcdsla- 
wleniem. naistępnic zaś ożywkntą zabawę, 
taneczną, która trwała do r-nna. Dochód 
z obchodu znaczny

□  OTYNIA. Burza z gradem. . Dnia 8 
a następnie 9 maja nawiedziła tutejszą o- 
koiicę burza z gradem o takiej sile. :akicj 
najstarsi ludzie nie pamiętają. ¥t promieniu 
kilkunastu kilom etrów w okół grad. docin> 
dzący Wielkość, kurzego iaja. zniszczył z.-, 
s iewy, kwiat w  saidach ow ocowych, gospo 
d i.s tw a  pszczelne, wytłukł kilku tysięcy- 
szyb. a padał z Łabą siłą, że zn iszczy} zu­
pełnie dachy na domach mieszkalnych dzn, 
raw iąc nawet blachę, którą b y ły  budyns. 
pokryte. Najw iększe szkody jednak u cz ,- 
nił w  gospodarstwatch domowych ra n ą : 
bydło, kcuiie i m iody drób, który w  75 prtx 
wyginą}. N iezależnie aa tego burza zni­
szczyła cały szereg draew i budynków go 
spodarakięh, ta ł. że rozmiary klęsk az.s’ 
dokładnie'n ie określone, sięgają zapewrio 
setki milionów marek.

Otyttja,
Św ięto  narodowe, rocznice Konstytucji 3 

Maja, obchodziło miasteczko nosze bardzo 
uroczyście.

Dzięki wspaniałej pogodzie. wzięt3 w  
niem udział cała ludność m icscow a i oko­
licznych wsi. oraz delegacje oa^dziei odle­
głych miejscowoścb

M szę połową celebrował nrcisco t y pra- 
poszcz ks. W r-szatycki. Z trybuny w-tniesio 
nej na rynku. im,en,em Tow . Szkoły i-udo- 
w ej przemówił do zebranych akademm 
Tyszk iew icz, puczem przy dźwiękach ot • 
kiestry sokolej odbyła się defilada dzia­
tw y  szkolnej i banderii konnej przed szta.i 
darem Sokołów. Popołudniu urządzo­
no uroczysty w ieczór. r »  który zło­
ży ło  się: przemówienie rfyr-. szkoty p. Ja- 
skułowskiego, znakomicie przygotowany 
śpiew dzieci szkolnych ze wsi URófńtk, 
solo skrzypcowe z akopanjaimemiem ło?tt- 
pianu, oraz fragment z utworu sceniczne­
go pt. Racław ice.

Podniosły nastrój, panujący w czasie cu- 
}ego dnia. wstrzymanie się od wseeikich 
zajęć i gromadny udział włościażsr.t a, 
ws.tazują aoidtnie. że  prace inteligencji hńf 
uświadouiieniem narodowem nie poszły na 
marne i że zapoczątkowana działalność tut 
Koła TS L . da na przyszłość Polanj: i Pań­
stwu jak najlepsze wynik).
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Sport.
P o ia ń — Egioera 21 :1

Sta i? fawów (Telefonem). Rozgrywa 
' *  tir zawady ioofbaillowe między lw. 
Po©ojr.q a Rewerą o mistnzoslwo kl 
A, przyn iosły sensacyjne żwyótęsfpyą 
reratrzowi Polsk. w  stosunku 21 bramek 
zyskanych na jedna stracona. Trójka 
śrotJko' a Pogoni rozwinęła wspaniałą 
Precyzyjną girę krótkrem podawaniem, 
następnie przebój i prawie każdy strzał 
celny. Bramki strzelili Wacek 9. Gar- 
’ -ień 5, Bacz 5, furas 2 Spdzaa Szlesser 
ze Lwowa stanowczy i w zorow y usu- 
icjł z Boiska jednego z graczy R ew ery  
aa rzrjcenie brotam na BatscJia w  mo- 
njenciu, gdy tern sf rzeła! rzut kamy.

Czarni— Polonia 5:2 (3:0).

Zawody o mistrzostwo kl. A dały 
zipetmo zasłużone zwycięstwo Czar­
nym, u których zauiw a iyć  się daje stała 
H)cprawa, zwłaszcza atak w  pierwszej 
pafowie działał bez zarzutu. Przez 
-vstawienie Scotta Gcorgea na łącznika, 
lewego, zyskał arak Czarnych bardzo 
wieac na sile przebojowej —  pomoc nie 
snipcłnie dobra, bramkarz bez konku­
rencji wó Lwowie —  tylko w obronie 
nigdy nie zgodzę się na TiawUnga, któ- 
iteso wraz z I iobrzańsiikm z PoLonji sę- 
<tz)ia usunął z bcistka za nielicnjące z go­
dnością pierwyzokiasotwyh graczy za­
chowane się. Ora w  pierwszej połowie 
była naprawdę grą piorwszoklasowuj. 
girą łaciną, pełną życia i w erwy; w dru­
giej połowie dostają Czarn, w 7 minu­
tach odtazu dwie bramki, to wyprowa- 
ńaa. ich z rówmowagi —  Tołzipoczyma się 
gra chaotyczna, bez kombinacji, pole­
gająca tylko na pojedyńczycli usiłowa­
niach graczy — słowem gra brzydka. 
Bramkarz Polcji i obron? bardzo sła- 

. .bi, zupełn e nie macce pierwszorzędni, 
pomoc pracowita, ątak nailepszy, zwła­
szcza trójca środkowa i prasce skrzy­
dło. Bramki strzelili dila Czarnych Dra­
pała 2, Wójcik 2 i Scott 1; dla Polonji 
Wochanka i Bobrzański z karnego. — 
Drapała c hybił dwa razy do nustej 
bramki Rogów 5:2. Sędkia p. lingę! po­
kazał, jak sędziować należy, by urjknąć 
bodaj oknia zarzutu.

D. F. C. Stanu (Bielsko)— Hasmortea 
1 :1  (1:0).

Sfarśt w zmoaiłomytin składzie, ani­
żeli w sobotę w  spotkaniu z Leciwą, 
Hasmonea zaś bez Biunsbacha, Zuekera 
5 Yogla i w tem leży przyczyna wyniku 
słabego dla Hasam mei. Skład Hasirron-ei 
naprędce sklejony', EEnd grał iel.cn 
tnetefi rano, drugi oopołudnun, a wsta- 
wie-nic gracza Dubsa, było eksocrymwi 
tern ze strony sekcji footoaboiwej ka­
rygodni cm. Najlepiej spisywał się Stencr 
mai1 i ten w  drugicj połowie zdo’ał z 
przeboju wyrównać. W  Sturmie gra 
bramkarza Penkali była oodlziwu go­
dną. P i ze wag a po stronie Hasmonei, 
jbpk jednak zgrania w  ataKu nie po­
zwolił zejść lwowskiej drużynie zwy­
cięzca z boiska Sędzia p. Ziinerrnan za 
ostry dla Lwowian, grę je drak Stumnu 
musimy' nazwać elegancką i fair.

Wyścigi cyklistów.

Lwowskie Towarzystwo Kolarzy 
i Motorzystów urządziło 'wczoraj za­
wody' na drodlze Stryjskiej. które dały 
następujące wyniki:

B'eg 20 km: 1) Kostrzewski Feliks 
37 min. -12 sek., 2) Iguatowicz 37 min. 
45 sek. (Ten czas nic jest dokładny, 
gdyż Igna-towicz był w  tyle z 300 rn a 
różnicę w czasie komisja pedała nam 
na 3 sek.); 3) Blicharski 38 min 15 sek.;
4) Krzemiński 38 min. 15 *k  sek

Bieg 10 km: l) Adler !8 min. 32 sok.;
2) Kileczyńskj .18 min. 33 sek.: 3) Ko- 
stazewski Wlad Startowało razem 15.

Zawody lettko-atietyćzne uj ządziła 
Wczoraj Poigoń na swem boisku o godz. 
2.30 po; oł. Wyniki zawodów: Bieg *00 
metrów, startuje 5 1) Dregięwicz 59 
mtin.; 2) Prr.gar; 3) Kawa: 4) Ruhinow- 
skj.

Rzut kula oburącz, l) Szydłowski, 
prawa 10.1614 m, lewa 8.25; 2) Prugar 
<.59'A i 6.30 B ; 3) Kudiar M. 8.3114 
1 5.5334.

W ponletiz^ak 14 hm. pa raz ostatni

lii. [miMflmlir v JNtłBi
Skuk pań w  dal z  rozbiegiem, l) 

Szmcndziukowna 4.61 m; 2) Gwiswało­
wna 3.96 m; 3) Zosia żarugiewicz 3.76 
m; 4) Bogucka.

Skok w w yż z notóbiewiem. 1) Narug 
1.56 m; 2) Szydłowsk' 1.50; 3) Rzepec­
ki 1.35 m.

ZA W O D Y  FOO TBALLOW E O MIS­
TR ZO STW O  w kl. B.:

Sparta —J3iali 4:1 (2:0).
Sędzia p. Wmnicki.
Czarni II— Lechla II 6:1 (2:1).
Sędiza p. Kronik.

12 maja

Pogoń II— Jutrzenka 10:0 (2:0).
Sędzią p. Fischer

M IS T R Z O S T W O  kl C :

Amatorzy I— Siła I 4:1 (2:1).

S \

Metal— Świteź 2:0 (0:0).
Strzelec -Ołimnia 7:0 (4:0).
Czarni [V— Orlęta fi 7:0.
Czarni III— Lecitia Ili 4:1.
Unja- ŻKS Naprzód 6:2.
Sędzia p. Grzyb.

Kraków (PA T ) Dzisiejsze zawady 
piłki nożnej zakończyły się wynikiem 
Olsza —  A Z. S. o mistrzostwo kł. Es 
9:1; Cracoyia rezerwa—Wawel rezer­
wa 6:1.

Poznań (PA T ) Dzisiejsze wyniki za 
w od ów w  Piłce nożnej dały następują­
ce wyniki: tn ędzy Pbgonią a Z. S, 
1 i i

Gdańsk (PA T ) Piłka nożna. Poznań­
ska „W arta"— gdański Vere!n fur Lci- 
besiibrmgen 7:0.

Wiadomości btieżace.
Lwów, 14 mata,

t e a t r  WIELKI-
Pbnicdaiałekl 14 maja o g. 7 „Orlę" 

sztuka w  6 akt Rostanda z p. Pelfń- 
skim (5li prc. zniżki).

TEATR MAŁY.
Pomedz-alck W maja. o g  7.30 „Brat 

marnotrawmy'" kom w  3 akt. W ;lde‘a 
(50 prc. zniżki).

TEATR NOWOŚCI.

Potniedzialek 14 maia o g 7 30 „Na­
rzeczona Lukullusa" operetka

l  TSY ALASKA po cenach umiarkowa­
nych poleca Budapeszteński Magazyn 
Futer „Breirield i Wiesher*, Lwów, 
Sykstuska 2. 2864

—  Ze Związku Ludowo-Narodowego.
Da!szyr ciąg posiedzenia Zarządu Koła 
Zwyizku Lud,-Naród, odbędzie się we 
wtorek 15 b. m. o godtz. 7 w  khihie —  
Pańska II. Na porządku dziennym wa­
żne spraw y organizacyjne.

—  Odczyt. Staraniom Towarzystwa 
Przyjaciół Francji oraz Tov, arzyrst\\a 
„Foyor f"ancais“  odbędzie się odczyt 
pani Germame Giraaud. egz. pro i oso "ki 
państw, szkół średnich w e Francji p. t. 
„LA  MISSION DE JEANNE D‘ARC“ 
w* por edziałek dnia 14 ma:a. o godz 7 
wieczór w  XIV sali Uniwcraytetu, ul. 
Mikołaja ii. p

—  Wykład Proi. Winc. Lutosław­
skiego. Staraniom Zwżązku studentów' 
filozof)' U. J. K. dSbędaie się w  Colle­
gium magruUTn (Gmach po sępni ow y ) w 
dniu 15 maja b. m. o godz. 8 wieczór 
wykiła-J prof. W . Lnto&łav/skiego p. t 
„O  mctadacli i zadaniach tn> taflzyki". 
k\rstęp 1000 mk„ akadumicik - 900 mk.

_  Krwawe ekscesv bamY-ckle we 
Lwowie. Dzień wczorajszy zeznaczył 
się krwawymi występami bandyckimi 
i to w  samem śródmieściu. Specialnie 
hulali rzcziimienzcy w  ogrodzie JezłUiC- 
kim. Na nrzecliodząoego ogrodem to­
karza Tadeusza Pan ifcorowicza napadli 
,iacT'ś łotrzykowie W mundurach wop 
skowy'ch i pora.rn.li go dężko bagnetami I 
w głowę. —  Również w  ogrocHe tym 
(Kościbszki) nieznani bandy ci napadli na. 
praktykanta ślusarskiego Paw laczka S 
i poranili go ciężko w głowę i oczy. — \ 
Ponadto zaszedł W' ogrodzie tym cały 
szereg krwawych bójek, których „bo­
haterowie ulotnili się .zanim nadeszła

policja. — Na ul Zielone.' koło t ogatkf 
napadła grupa rzaz,m eszków  nodmtei- 
skich na 17-Ietikego robo;ni':a Rosofo- 
wskiego Fr. i zadała mu ciężkie rany 
naruszając mu płuca.. W  stanie groź­
nym odwiez'om  go do szpitala. Bandy­
ci wyszli pjani z szynku żyd. kolo Za- 
ktedu wodociągowego. —  Na 11-letnie- 
go firyzjeja Reissmama napadii przy ul. 
Źródlanej nieznani dwaj bandyci i po­
ranili go ciężko neżem w  plecy. —  Na 
maszynistę Tl. Plimena napadli na ul 
Marcina nieznani rzezim-sazcy i ranili 
go cężko nożem w  plecy. Ra.inego od­
wieziono do szpitala. —  V? szynku Sa­
lomona Sigala pi zy uL Łyczakowskiej 
l: 92, ciężko poranili nożom Karol i Jó- 
«'eS Iwanowsliii 5V. Tmchitniaka Pobja 
aicsztowata tell i osadziła w  więzieniu.

—  Żydzi usiłowali zamordować bla­
charza w ogrodzie Jezuickim. Ogród 
Jezuicki był .wczoraj wkłown a niesły­
chanego zajścia. Oto, około godz. 9-tej 
wieczór, w  ogrodtde powstał? bójka 
między około 20 żydzisikanni. Przecho­
dzący obok 23-liKB bJacharz Kochań- 
czr/k Stanisław, przystanął i przyglądał 
się bójce. Wów czas rozwścieczone ży- 
dastwo przestało się bić międpy sobą a 
rzucik się sol i damie na Kocbańczyka, 
zupełnie bez powodm. Zaczęto go kato­
wać i bić laskami po głow ;e, wreszcie 
.icucn z żydów zadał mu ciężką ranę 
nożem w głow ę a drugi ranił go nożem 
w  rękę. Cudem tylko udało się w%t5ć 
ofierze rozbestwiemia zt życiem. W  cza­
sie napadu, Ko.chańczy>k brotrac się. 
ranił lekko w  b.varz ieanego i  napas­
tujących a to żyda Mohra

— Orgie samochodowe na ulicach 
Lwowa. W  dniu wczorajszym pędzący 
iz niesłychaną szybkością .automobil Nr. 
8{-6 przeje, chał inwalidę Adama Stępko­
wskiego na id- Kleparowsłciej. Ciężko 
po-aniona otiare oigji samochodowej 
odwiieziono do szpata la. —  Na ul. Tkac­
kiej przejechało wędzące auto kierowa­
ne przez szofera Lonarla —  14-lctn a 
dziewczynkę —  St. Ruda.

—  SamoNSjstwo z powodu zawodu 
miłosnego. W  dniu wczorajszym usiło­
wała odebrać sobie życie nrzez wypisie 
znacznej dozy jodyny Betla. Starler. za 
mieszkała na K'cparowie. SamdDÓłjczy- 
nię w  groznyme stanie odwieziono do 
aąrHala. Przyczyną samobójstwa za­
wód miłosny.

—  Uwiedzenie żony. Policja areszto­
wała we Lwowie Gm acha Jana z Lo­
dzi za uwiedzenie zamężnej Marii Zm-

skiej i wyjazd z nią u&pólny z duimi 
męża.

— Dz:eci giną. Reg a Rołturak, za­
mieszkała przy ul. Bema 1. 3, domosft 
pnłicji, że dwa dni dwoje jej dzeci 12- 

| lotna córeczka EmiJja i 14-Ietni syn Jó­
zef poszli do szkoły i do tej porv nie 
wróc:N' do domu. Wszelkie poszukiwa­
nia izostaly bezskuteczne.

— Napad wariata na cum ojca. Umy­
słowo chory Peneckiewicz Józef zbiegł 
z domu Y.arjatów na Kulpa rkauie 
i przybywszy' do dorrlu ojca s\yego Ja­
na, przy ul. Lindego, .powybijał w mie­
szkanki szyby i groził ojcu pobiciem.— 
P  unieszkodliwiono i odstawiano z po­
wrotem do Zakładu.

— Samobójstwo akademika. W diun 
wczorajszym odebrał sobie życie wy­
strzałem z rewolweru słuchacz 3 roku 
praw Wład. Małuja, zam. przy ul. Jó­
zefa ,8. Powodem samobójstwa zatarg 
na tle crotyczrem. — Przyby»ły lekarz 
st,wierdził śm.erć na miejscu

—  Pożary w mieście. W c w a j  w r»a- 
raku miejsldm przy pl. Teodora wy­
buchł g powodu zapalenia się smoły, 
pożar — który spowodował spłonięcie 
3 m dachu. Pożar ugaszono. — U den­
tysty I,r\ dora Frenkla przy' ul. Het­
mańskiej I. 22, powitał w  mieszkaniu 
pożar wskutek wybuchnięcia i .zapale­
nia się nafty w kuchence naftowej. — 
Ogień natychmiast ugaszono.

—  I  kręgu interesów’. W  dniu wcztr- 
raDzvm aresztoiwan1 zostali żydzi Abr 
Blauste n i W olf Hmrp'er za kupowani’^ 
od zbrodniarzy kradzionych rzeenrr. — 
Dzbvny'ch metod używają żydrf Simon 
Sfaiharmrer i Mojżesz Pastor. „Zagme- 
waws.o'“  się na właściciela kanrenicy 
Polaka, w  której mieszkają — jako pra­
wi synowie Syonu, napadli na niego 
i poranili go tak ciężko, że musiano o<L 
wieźć go do srapitaJa. —■ Żyd Sr. SfahJ- 
haminer aresztowany został za sprze­
niewierzenie znacznej !cwoty pierieżne,.

R ia o  L e w  Ostali l 0kla: ..w pogoni za śm»erc5ąM.

C Z Ł O W I E K  I  C I E M N O Ś C I
sensacyjny dramat egzotyczny w 6 akt. udziałem art.: GBiZke, L  Dag-jwar, rf. ChrisanJer.

NADESŁANE.

Lwów, ul. Wałowa i).

E K S P O R T E R A  ODDZIAŁU LI KM I 
DACJI DEM OBILU W OJSKOW TGO

. . I I E  J ł L t T ”
16 pif taśmowY cli (Bandsage różnych 

firm: Kocli, Fran:ag, Weiss, Zuckcrmcin 
ze stoiłaniii j tarczami, częściom o zde­
kompletowane;

S maszyn do wyrobu wełny drzew­
ne; firmy KArchner. Lipsk, częściowo 
niekompletne;

1 maszynę, pomocnicza do ood.rwa.nia 
d esek ;

2 maszyny' dzmTownioe do wyrobów 
97czotkar.sk ’ h. zhaMtijące się w Zbiór-. 
n:.cyf.„Dcmat“ w Przemyślu, gdzie je 
można oglądać;

ł garnitur pługa parowego rn.a-ki 
John Fowler, znajdujący się przy *tacf, 
kolei w  Podhaicach;

k:,!ka jiługów motorom/ych marin 
Komnick,

200 ciężkich v,razów wojskowych ró­
żnych typów, znajdujących się w  Zbior­
nicy .Dernat" wr Przemyślu —  Bakoń- 
czy tc ;

19 sań gospodarskich tamże;
1 ąarntnr mfocaniiany' Hofiierr 

Schrantz Claymn i Schuttleworth
1 mlocamię Olayton Schuttleworth 

Lincoln, bez lokomobili i wiele innych 
przedrrotów i materiałów. —  Szczegó­
ły-' patrz „Derr.obY* Nr. 64. do przejrze­
nia w biurach Fkspozytury. gdzie «*ę 
udziela wszcTtkh objaśnień.

Termin składania ofert pisemnych do 
dnia 23 maja b. r.

Na obiekty n'e sprzedane w  dmdze 
ofCTt pisemnych, odbęctere się przetarg 
ustny drna 5 czerwca b. r.

Tednoczcśme mformuje się, że dnia 
6 czerwca b. r. odbędzie się We Lw o­
wie przetarg ustny na łom żełazny, bla­
chę falista, żelazo do wyrobu Dodków 
w ładunkach calowrigonow ych d t. d.— 
Szczegóły sprzedaży' z dnia 6 czerwca 
będą ogłoszone plakatami.
Kicrcwiiict»vo Ekspozytury „Demat".

L w ó w . 2865
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P1ERRP V a LDAONE.

C Łybiony rozród.
Tłumaczone z francuskiego.

(Dokończenie..)

— Auto'.,.
—  Tak, jest okazja bardzo korzy­

stna; małe praktyczne auto za ośm- 
.naście tysięcy franków. To zawsze 
:byto midam marzamein.

—  Aie cóż z niem uczjiłsz?
— Będę jeździła.
— Nie umiesz .urzecie kierować.
—  Nauczę sę, me mam nic lepsze­

go dorobotj’ .
Raz obie cawszy,- Radei nie mógł się 

już cofnąć, zresztą Juliana sftnie zaci­
skała czek w swej drobnej dłoni. Ośm 
Yfr późn.ej, degnnaki pcrwotrik stał się 
-■własnością pani Radek

Było to małe, śliczne «tnc. prawie 
nowe, o trzech tyłku miejscach, ale 
zupełnie wystarczające dra Juhany, 
która miała niebawem zamieszkać sa­
ma i oo najwyżfe wozić czaseni któ- 
iąś ze swoich P’.z.ypd.ółck, na pobli­
skie wycieczko

W  kilku godzinach nauczyła się no­
wego fachu i okazała oardzo zdolnym

szoicrem. Radel patrzył z zaintereso­
waniem, jak wyjeżdżała z przed do­
mu, k.arując zręcznie autem, z twarzą 
roześmianą i we sofę On zaś w dal­
szym ciągu musiał gnieść się w  auto­
busie lub przepełń.tw-m met!o, albo 
jeździć, możliwie na^zatMej, wymaję- 
tem autem o podejrzanej czystości 
i zćezolow anycb resorach.

I skonsrairował wkrórce, że życie źle 
s;p dla niego ułożyło i że Juliana rriiata 
szczęście.

Pewnego dtaa pani Padid odeero ufa 
się do męża;

— ''ostałam dziś v, eżiw.anie do me­
go adwokata. Zdaje mi cię, że proi.es 
nasz rozwodowy postępuję. Pójdę sie

j dowiedzieć, ozy wolno mi już zamie­
szkać isobno

— Jak io się dobrze składa: i ja 
dostałem ózjś wezwanie od mego a- 
dwokata. Mieszika on przy ulicy St. 
Roch, o parę kroków od twego, czy 
byłabyś tak dobrą podwieźć mię do 
niego -

— Najthefcaiei
Pojechali i wrócili razem. Ulewny 

deszcz padał, ale oćd im to s^kodlziło? 
Rade] spoglądał z wyrazem wyższoś­
ci na tłumy przechodniów, brodzących 
po błocie. Istotnie, dobiy to pcenysti 
n; ec swoje własno auto. — W  nocy 
nawet śnił o tern. Następnego dinia

Juliana nrała się wybrać do swe’ 
krawcowej, miesźkajacej przy boule- 
vard Hausmann. Rade] miał pStny in­
teres w okolicy placu Mromesnii.

—  Chciałbyś może, bym cię tam za- 
wicab spy tała Rprae.im.ie Juhacna.

—  ' iddalabyś nu prawdziwą usługę.
Od tego czaisu me mmął i dzień, że­

by Nestor nie korzystał z auta swojej 
żony. Stounicwo, nieznacznie, on na- 
dawsJ kierunek przejażiciżkom Jułiany, 
poetsu <\ ajac jej jako cel, te strony mia 
sta w  który ch miał swe osobiste 
sprawy do załatwienia

Uważał taką kombinację za zupełnie 
znośną i wysrodną, równocześnie zaś, 
zamiast pi'ić adwokata o przyspiesze­
nie proce.su, starał się wsz elki cmi spo­
sobami opóźnić rozejście się z żoną, 
która rozumie się, zabrałaby swoje 
auto.

W  ten sposób stawał się z każdym 
dmem bardziej uprzejmym dla niej, 
Okazywał jej coraz więcej względów, 
przyjro-ił kwiaty, zapraszał do teatru...

—  Masz, swoje autu, to cię nie zmę­
czy', prawda?

I trwa to już mk cały._Nic się nie 
słyszy o rozwodzie w  domu państwa 
Radel a Jufeną, która nie lubi brutal­
nych wystę.DÓw, wycofała także soyoją 
prośbę o zamieszkanie osobno.

Prawie cale dnie schonŁ? jej na w o­
żeniu męża yv różne .strony ‘Mryża 
i na czekan h sa mego w .rur. u. jak 
ułu-go nie poko-negy jfeteresó . Nestor 
czyta spokojnU swój dziennik, rozparty 
w' aucie, podczas gdy Juliana z . sku­
pioną uwagą, rękoma na tóenwjmicy 
i oczyma bystro wipaifrizonenf. nceed 
siebie, prześHz&ńe się pomiędzy ma- 
Rmi wrózoazkam) i wiiełkiemi autobu­
sami, ryzykując zdieizenie na każdymi 
zakręcie ulicy.

Juliana, to dobre stworzenie, które 
cieszy się szczerze, widząc jak mąż 
jej w  głębi arna zaciera ręce z zado­
wolenia i jak jest, teraz stale yv do­
brym humorze.

To jej wystarcza.

NAPESŁANE.

Ponslnaaf Dr. A. wpwiczowaj
. J a ł p z p r t a i  w  K ry n ic y
2174 iftu r Iłwzgiędnia dfety It arsaic

« ss K R Y N I C A
D r .  J Ó Z E F  J A S I E Ń S K I
kierownik Pansłw. Zakładu fizykalnoiewniczeg" 

ordynuje jak zawsze od 15 maja.

O C r Ł O S Z E M
’ / 7 .̂ .̂. <«CToagwTOM»imwun. n BtJ^aMmPgfBJggffJCBgaEBErMBaF!

RZĄDCA agronom  z  w yższem  w ykszta łcen iem  lat 33 
x d ługoletn ią  praktyką w dużych majątkach i o rd y­
nacjach z  wzorowerrn świat/cctwami i chlubnem i 
re ferencjam i, zm ien i posadę na o rdynarję  —  Z g ło ­
szenia pisem ne „Ruch“ , Kraków , Szczepańska 
pod „A gron om *1. 2926

•KONIE pow ozow e, para, okazałe, duże chody, oka- 
zvin fe do nabycia. H odow la  koni, Lwów , H ofm ana
9. t.d 3--.S. * 2793

D R U K A R K I!; kompletną ze stereotypią sprzedam, c- 
entualuie przystąpię du spółki z  drukarzem. Kśię- 

ta izrm , instytucją wydawniczą w  wtelkiem  m ie­
ścili VV*adon:ość: Księgarnia Stanisława Kopacza, Pa- 

wś 1? liska. 2728

'SZUKAM  tow arzyszk i celem  odw iedzan ia  p rem ier 
w szystkich op er 1 operetek- W arunek p ok ó j kaw a­
lerski z  osobnera w ejściem , czynsz w  z ło ty ch  p o l­
skich wed/ug um ow y. Z g łoszen ia  l is t o *n ie  pod 
„B an kow iec4* do R ek lam y Prasow ej Chorążczy- 
z r h  7. 2S20

CEM ENT wagonowo. Papę. Dachówkę. Izo lację kor­
kową, Karbolinuim, D źw igary budowlane. Żelazo. 
Rur> po cenach konkurencyjnych dostarcza ,,P ilo t“  
Lw ów . Batorego l. 4. 1714

PR A S Y  do w yrobów  dachówek. Form y do wyrobu 
rur batonowych. Cement wagonowo, poleca . .P ilo t "  
Lw ów , Batorego l. 4. 1716

feYPIALN ff*. jadalnie, garnitury salonowe, klubowe 
i kiincełar,!*, szafy, stoły, otomany, ora? antyki.

, Kołłątaja 5. Franciszek Zieliński, stolarnia w  po-
(dwórzis, _ _ _    >• / _______________________ 2679

F O R T E P IA N  k rzyżow y, króciu tk i, ton s iln y i p iękny 
praw ie ro w y . Praw dziw ie kupującemu sprzedam 
korzystn ie. Kopernika 26 parter. G ankiem  ostatn ie

I drzwi. 2813

Wszelkiego rodzaju pudelka
tekturowe zwykłe, luksusowe i

aptekarskie

„ H A l T O r
Fabiyua pudełek Sp. z odp. L « v ó w  

C r o d e c K a  147* 2543

M E B L E
nowe i antyczne, garnitury klubowe 

w  skórę i gobeliny. 2o67 
tS 8 ® S ? , ń 8 ^ W  krajowe i 

zagraniczne
włssna uracewnia tapicersko-dakoracyjna

T  K u s i a k  i S y n o w i e
L W Ó W ,  K O Ś C IU S Z K I  2 0 .

ubiel
ul. łąckiego ćł 

Przyjmuje wpisy do frehldwki i Masy 
l„ II I III '748

Naprzeciwko prjwatny 
ogród dla zabawy dzieci.

m
sk ć rz a n e  wyrobu firm y

FLEHi. GŁfłUCS. m m . T. A., WM
w i e l b ł ą d z i e  firm y

f. jl p m ,  wfsmaą 2851
jakoteż wszelkie artykuły techniczne, 
jak w^£e gumowe i parcia­
ne, p ł y t y ,  paKunHi do 
ujzczelir.ic>nia mas X  y n. 
piły, piLiiRi, tarcze, oii- 

• w i a r K i  i t. p. (oolecają:

Jśzef Menrzel I Syr<
Skład artykułów technicznych 

LWÓW, Plac Mariacki i
H ole ! E u rope jsk i. Telełon N° 438.

SYNDYKAT KOLNiCZY 1 1
Lwów, pi. Marjacki 10.

dostarcza
w ładuuk&ch. cało wagonowych 

te rm in o w e

w ę g l e *  k r a j o w y

i  g ć r n o ś i ą s k i ,

k o k s  d l a  k u ź n i .  2729

dachowa, nocj nkowana, 
dostać a ratvctimiastov, a 

P i l  f t T - ‘ L w ów , 2411 
U ui. Batorego- t.

PR O FE SO R  uniwersytetu noszukufe 2 próżnych 
pokojów od iipca lub października. ZgłoszeTiia 
do redakcji pod „K s ią d z " . 2790

W O JN Ą  zn is zc ion e  fortep iany, pianina, p ianole, h«r-

SY PI A  LN IE  czeczo tow a  i 
tanio sprzeda „A rs “, H otel Krakowski

i nior.ia kupuję. Zg łoszen ia  p isem ne pod „Fot tepian11 
i o lchow a, garnitur klubowy, | b iuro og toszeń  Hupczyca K raków  Jagie/lońska 7.Inłel !<Tri*k-4AU.*vlł i 2661 4JJIO28IV

ZIEMNIAfll
w y h ł i e r a n e  i a d a l n e
Dostarczamy nab chmiast cziste i zdrowe ziemniaki 
jadalne w  ilości uo 30 w agonów  po cenie ^.0.000 Mp. 

za 100 kg. loco stacja odbiorcy.

Cena ta zobowiązuje przy dzisiejszych frachtach, ewen­
tualną zwyżkę ponosi odbios ca. Sprzedaż tylko w a ­

gonowa Międzyczasowa sprzedaż zastrzeżona.

M a ję tn o ś ć  W i c h o r z e  
2 ,7 pcwiat Chełmno, Pomorze.

D Y R E K T O R A
komercgaCno - administracyjnego, wigljjniB komercjalnego,

p o s z u K u j ą

Zakhdy dla Przemyślu B rzest iep  S. I .  v< S ta n is ła w  ie
2731 IW s c l .o d m d  M a ło p o ls k i  ).

Ze stanowiskiem związane jest mieszkanie. Reflektuje się 
na siły pierwszorzędne.

Oferty wraz z curncuium vitae, uprasza się składae pod- 
adresem: Zakłady dla Przemysłu Drzewnego §. A. is? Staiusłatudune.

w ł̂saKażaaBEEiiaaaM iiaagBBHBggBmpgaaag

N A K Ł A D Y  óp . WYD. S Ł O W A  PO Ł-SR IŁG O
___________________0 0  N AB YC IA  W  KANTO RZE (Zim orowlcza 11-15) I KSIĘG A RNIACH.____________ ____________

STANISŁAW  GRABSKI: N a róćS  et P a ń s t w o  . . . . . .  cena 2.000 Mk
Prof. Dr. M. T. H UBLR : Albert Einstein i jego tfcorja (wydanie drugie) . . . 1.000 „
J. H A 3B E R T O N : Cidcpyszni Heleny Humoreska . . . . » 1.200 „
Dr. JAN CZEKANOW SKI: WschoJn<e zagadnienia graniezre Pobk i „ 2.000 „
SIR SAMUEL M, STUART 0 pogromarh w  Polsce 600 „
Ppłk. JOZEF SOPOTM ICKI: Kampanja poSck^-UKraii^ska z 12 szkicami „ 8.000 „

Rędaktor odpowiedzialny: Tadeusz Fabiański. Z dru .arni „Siowa Polskiego" pod zarz-idum W . A. Skrzyczyćskiego.


